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Panie, 
przymnóż nam 
wiary!

JEZUS DOSKONAŁYM NAUCZYCIELEM

Jezus Chrystus, Syn Boga Żyw ego, przy
szedł na świat, aby głosić Dobrą Nowinę. 
Swą m isję uzasadnia odwołaniem  się do p ro
roctwa Izajasza: „D uch Pański spoczyw a na 
Mnie, ponieważ Mnie nam aścił i posłał Mnie, 
abym  ubogim  niósł dobrą nowinę...”  (Łk. 4, 
17— 18). Dobrą Nowinę głosi przez wszystkie 
dni swego pobytu na ziemi. Ogłosił się Nau
czycielem  jedynym , prawdziwym  i niepow ta
rzalnym (por. Mt. 23, 8). Jako Nauczyciel 
głosi K rólestwo Boże słowami prostymi i jas
nymi, stosownymi porównaniam i i przepo
wiedniam i. Swą naukę potwierdza cudami, a 
co  najważniejsze, całym  swoim  życiem, które 
było, jest i na zawsze pozostanie w ym ow nym  
sposobem  i najdoskonalszym  w zorem  głosze
nia Praw dy Bożej dla tych, którzy w eń w ie 
rzą i dalej poprzez w ieki prowadzić będą 
misję ewangelizacji.

Jezus naucza wszędzie i o  każdej porze: 
w  świątyni, w  synagogach, przy drodze i na 
placach, na brzegu morza, z łodzi Piotra, w  
dom ach prywatnych, w  W ieczerniku, na dro
dze sw ej męki. Naucza także z w ysokości 
krzyża. Sw oje słow a kieruje do wszystkich, 
bez w zględu na stan, w iek  i pochodzenie. 
M ów i w ięc do m ałych i w ielkich, pokornych 
i m ożnych tego świata, biednych i bogatych, 
sprawiedliw ych i grzeszników, przyjaciół i 
■wrogów. M ów i tak że „w szyscy przyśw iad
czali Mu i dziwili się pełnym  wdzięku sło
wem , które płynęły z ust Jego”  (Łk. 4,23). 
Jego najgorętszym pragnieniem było, aby 
Ewangelia ob ję ła  cały  okrąg ziemi. Dlatego 
przed wstąpieniem do domu O jca nakazuje

Apostołom  głoszenie Praw dy Bożej. „I  rzeki 
do n ich : Idźcie na cały świat i głoście Ewan
gelię wszelkiemu stworzeniu. K to uwierzy i 
przyjm ie chrzest, będzie zbawiony, a kto nie 
uwierzy, będzie potępiony” (Mk 16,15).

JEDNOMYŚLNOŚĆ 
KOŚCIOŁA APOSTOLSKIEGO

Rozpoczęte przez Boskiego Nauczyciela 
dzieło prowadzą dalej Apostołowie, prowadzi 
K ościół, który swym i korzeniami sięga W ie
czernika, K rzyża i dnia, kiedy to „nagle dał 
się słyszeć z nieba szum, jakby uderzenie 
gw ałtow nego w iatru” (Dz.Ap. 2,2). Duch 
Święty spoczął na Apostołach. Od tej pory 
będzie On asystował K ościołow i jako główny 
inspirator jego działalności m isyjijej. Prze
dziw na była łaska i m oc Ducha Św. Prze
pełniła ona nie tylko Apostołów , ale cały 
K ościół Chrystusowy. Ona to sprawiła, że 
pierwsi chrześcijanie m ogli z całym  pow o
dzeniem realizować dzieło Zbawiciela, okreś
lać się mianem uczniów, wierzących, na
zywać się braćm i i siostrami, a  także trwać 
w  braterskiej wspólnocie. Dzieje Apostolskie 
w śród licznych cech  charakterystycznych dla 
m łodego K ościoła na pierw szy plan w ysu
w ają swą jednolitość, a  w ięc to, co stanowi 
podstawę w szelkich akcji i gwarancję je j p o 
wodzenia. „Trw ali oni w  nauce Apostoiow  i 
w e wspólnocie, w  łamaniu chleba i w  m o
dlitwie... Codziennie trw ali jednom yślnie w  
świątyni, a  łam iąc chleb po dom ach, przyj
m ow ali posiłek z radością i prostotą serca. 
W ielbili Boga, a cały lud odnosił się do  nich 
życzliwie. Pan zaś przymnażał im codziennie

tych, którzy dostępowali zbawienia” (Dz.Ap. 
2, 42— 47).

Pierwsi chrześcijanie trwali na m odlitw ie 
jednom yślnie, trwali na wspólnej m odlitwie. 
Brali w zór z samego Jezusa, który m odlił się 
często nie tylko w  samotności (Łk 5,16; 6,12), 
ale także publicznie (Łk. 3, 21; Mt. 11,25; J. 
11, 41) i zachęcał do wspólnej m odlitw y (Mt. 
13,19).

Od samego początku m odlitw a chrześcijan 
była oddawaniem  czci Bogu, aktem dzięk
czynienia, błagania o przebaczenie i aktem 
prośby. Sw. Paweł rozum iejąc wartość i role 
m odlitw y w  życiu w ierzącego, w  życiu ca 
łego Kościoła, szczególnie zaleca dziękczy
nienie jako najdoskonalszą form ę pochw ały 
Boga. Dziękczynienie —  zgodnie z zalecenia
mi Sw. Pawła —  ma być obfite i stałe, zw ią
zane z prośbą, która m a być jednocześnie 
wdzięcznością za przyszłość.

Najdoskonalszym wyrazem  jednom yślności 
pierwszych w yznaw ców  Chrystusa było ucze
stniczenie w  Eucharystii, w  łamaniu chleba. 
który m ow ą słów  w ypow iedzianych ongiś 
przez samego Jezusa podczas Ostatniej W ie
czerzy, stawał się Jego Ciałem i Krwią.

Rozw ażając o K ościele wracam y często 
myślą do pierwszych dni jego zaistnienia, aby 
skonfrontować nasze ideały m isyjne z idea
łem  głoszonym przez Chrystusa i Jego A po- 
stołow, aby uczynić z prostotą serca i głębią 
w iary rachunek sumienia, zm ierzyć —  o ile 
to m ożliw e —  własne odchylenia, braki lub 
choćby  chw ilow e obniżenia lotów  działal
ności m isyjnej.
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DUCH ŚW IĘTY  D Z IA ŁA  W K O ŚC IE L E
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MODLITWA SYNODALNA
W szechm ogący, w ieczny Boże, który Ducha T w ego zesłałeś na A pos

tołów, gdy wspólnie trwali na modlitwach w  im ię Syna Twego, Je
zusa Chrystusa; przez którego też objawiłeś, iż tam, gdzie się zbiera  
Tw ój K ościół w imię Twoje, tam i Ty z mocą i radą jesteś obecny: 
Prosim y Cię pokornie, abyś raczył być z nami, gdy zastanawiać się 
będziem y w czasie Synodu naszego Kościoła nad tym, co nie tylko  
z teraźniejszością, ale z nieznaną nam, a jasną dla Ciebie, przyszłoś
cią jest związane.

Przez tegoż Pana naszego Jezusa Chrystusa. Amen.

Realizowanie przez K ościół dzieła głosze
nia Prawdy Bożej, podstaw ow ej m isji, którą 
współcześnie określam y mianem ewangeliza
cji, jest dziełem  łaski i m ocy udzielanej nam 
przez Ducha Świętego. Prawda to stara, choć 
w  świadom ości codziennej pracy jakby odsu
wana na drugi plan. Biskupi, kapłani i tw o
rzący razem z nimi w idzialną społeczność 
kościelną wierni są tylko Jego pom ocnika
mi. Duch Sw., jak zapewnia nas Pism o 
Sw., „tchnie, kędy chce!” On też uświęca ca 
ły  Kościół, całą wspólnotę, sprawiając, by 
m ogła ona być znakiem, świadkiem  i głosi
cielem Dobrej Nowiny. Nasze zadanie spro
wadza się do zrozumienia Jego w oli i zasto
sowania się do niej w  stopniu najbardziej 
dla nas m ożliwym . Przystępując do realizo
wania misji Kościoła, mamy przede w szy
stkim starać się odczytać to przedziwne 
działanie Ducha Sw., do  niego nawiązać i na 
nim budować. Odczytanie to stanie się m oż
liwe przez odnow ienie i pogłębienie życia 
wewnętrznego, przepojenie całego Kościoła 
duchem m odlitw y i jednom yślności nie tylko 
w  uczuciach, ale przede wszystkim w  dzia
łaniu, przez pogłębienie u wszystkich św ia
dom ości religijnej i ideologicznej naszego 
Kościoła, przez aktualizowanie pytania kim 
jesteśmy, co czynim y, a co pow inniśm y czy
nić i do czego zdążamy.

ZAANGAŻOW ANIE WIERNYCH

K ażdy z w ierzących próbuje określać sw o
je  m iejsce w  Kościele, w  sw ojej parafii. Pró
ba taka pow staje w  chw ili, gdy uświada
miamy sobie osobistą przynależność do K oś
cioła, gdy analizujem y naszą łączność z pa
rafią i osobisty udział w  je j życiu. Owa przy
należność do Kościoła, łączność z życiem pa
rafialnym. w ym aga od w iernego całkowitego 
zaangażowania. Problem  ten nie sprowadza 
się tylko i w yłącznie do uczestniczenia w  na
bożeństwach, przystępowania do Sakramen
tów  Sw. czy składania ofiar na cele para
fialne. A  bardzo często odpowiedzialność 
wiernych za życie w  parafii, ich zaangażo
wanie, jest redukowane do spełnienia tych 
właśnie powinności. Odpowiedzialność w ier
nych, czyli żyw e zaangażowanie się w  życie 
parafialne, dotyczy oprócz tychże powinności, 
które z tytułu przynależności do Kościoła 
należą niew ątpliw ie do najważniejszych, tak
że różnych form  w spółpracy z proboszczem, 
radą parafialną i innymi organizacjam i przy
kościelnymi : współpraca przy organizowaniu 
uroczystości i im prez kościelnych, prac p o 
rządkowych przy kościele, propagowanie 
w ydawnictw  kościelnych, udział w  chórze 
parafialnym i innych organizacjach, a nade 
wszystko w spółpraca z proboszczem  przy 
inicjowaniu now ych form  życia parafialnego. 
K ościół bow iem  jest społecznością w iernych 
i dlatego potrzebuje inicjatyw , żywego ucze
stnictwa w iernych w  rozwijaniu jego idei i 
wartości. Dlatego problem y parafii, jako n a j
ważniejszej kom órki zorganizowanej społecz
ności wiernych, w inny być problem am i każ
dego wyznawcy. Zdolność bow iem  misyjna 
K ościoła budow ana i uzależniana jest od za
angażowania w iernych w  sprawy parafii w  
najszerszym pojęciu  tego słowa, od ich łącz
ności z parafią, a przez parafię z całym  K oś
ciołem.

W ezwaniem  skierowanym do wszystkich 
niech będą słowa św. Paw ła: „Bądźcie żarli

wi w  duchu i służcie Panu" (Rzym. 12,11). 
„Pragniem y jedynie, aby każdy z was w y 
kazał aż do końca tę samą gorliwość, usi
łu jąc osiągnąć całkow ite spełnienie się w  
swej nadziei i żeby nie stał się opieszałym " 
(HeDr. 6, 11).

WIARA I MIŁOŚĆ

Gdzie m amy wszyscy szukać oparcia w 
realizowaniu m isji K ościoła? O dpowiedź jest 
krótka: w  łasce w iary i m iłości, udzielanej 
nam ustawicznie przez G łow ę K ościoła — 
Jezusa Chrystusa —  za pośrednictwem  Du
cha Świętego. Za Apostołam i prosim y zaw 
sze, a zwłaszcza w  tak ważnym dla całego 
K ościoła wydarzeniu, jakim  jest Synod: „P a 
nie, przym nóż nam  w iary i spraw, aby w ia 
ra nasza stała się w iększa" (Łk. 17,5). Proś
my też, aby tak jak ongiś Duch św. zstąpił

na Apostołów , tak aby dziś Duch Boży z n ie
przewidzianą mocą, prawie gwałtem, poru
szył nasze dusze, objaw ił się w  m ch w  spo
sób nieprzeparty i skłonił nas do uśw iado
mienia sobie, że nie możemy tolerow ać w  
sobie takiej postawy duchow ej, która w  rze
czywistości byłaby niezgodna z wymaganiami 
wiary, która byłaby zaprzeczeniem m iłości 
Boga i bliźniego, zaprzeczeniem naszego 
chrześcijaństwa. Przynależeć do Chrystusa i 
Jego K ościoła — to m iłow ać się wzajemnie. 
Żądanie od nas miłości jako konsekw encji 
wiary jest żądaniem ogrom nie trudnym, na 
które musimy w spólnie odpow iedzieć. M usi
my, bo Jezus Chrystus, M iłość — pragnie 
abyśmy szli za Nim i prowadzili Jego dzieło 
w  naszym narodzie. M usimy —  bo Jezus po
trzebuje nas. Potrzebuje nas też Kościół, 
który jest Jego K ościołem  i K ościołem  na
szym.
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Jesteśmy członkami

wielkiej roa'ziny
autonomicznych Kościołów katolickich

K ościół Polskokatolicki n ie jest odosobniony, lecz jest Kościół Starokatolicki w Jugosławii

członkiem  w ielkiej rodziny K ościołów  Starokatolickich i dla • Kroacki Starokatolicki Kościół Narodowy
tego w  dziedzinie liturgii i dyscypliny kościelnej kieruje 9 Słoweński Kościół Starokatolicki
się starodawnym i zw yczajam i K ościoła zachodniego, przy
jętym i przez Unię Utrechcką K ościołów  Starokatolickich. * Starokatolicki Kościół w Serbii

• Starokatolicka Misja we Francji
Dla podkreślenia w spólnej wiary, sukcesji apostolskiej i 

przekonań religijno-kościelnych biskupi Kościoła Polskoka- • 
tolickiego są członkam i M iędzynarodow ej K onferencji B i

* Starokatolicka Misja we Włoszech

skupów Starokatolickich Unii Utrechckiej, gdzie obow iązuje INNE KOŚCIOŁY STAROKATOLICKIE

w spólna dla K ościołów  zasada: „T ego się trzymamy, c o  w szę • Starokatolicki Kościół Mariawitów w PRL
dzie, co zawsze, co  przez wszystkich jest w yznaw ane” (św. 
W incenty z Lerynu). • Hiszpański Reformowany Kościół Episkopalny

• Luzytańsko-Katolicki Kościół Portugalii
K ościół Polskokatolicki uznaje potrzebę powiązania religii 

z cecham i i potrzebami narodowym i. Trzyma się zasady: 
w  istotnych sprawach —  jedność, w  m niej ważnych —  w o l

* Filipiński Niezależny Kościół Katolicki

ność, a w e  wszystkich —  miłość. ANGLIKANSKA WSPOLNOTA KOŚCIELNA

Uznając pożytek duchowy, jaki płynie z łączenia się po Kościół w Anglii

szczególnych społeczności kościelnych w  jedną rodzinę © Kościół w Walii
chrześcijańską, K ościół Polskokatolicki popiera idee ekume Kościół w Irlandii
nizmu, czynnie angażując się po stronie ruchu ekum enicz • Kościół Episkopalny w Szkocji
nego, jednak zawsze z poczuciem  godności, czystości zamia
rów  i przy zachowaniu zasady braterskiej równości w  Chry * Kościół Episkopalny w USA

stusie. K ościół Polskokatolicki w spółpracuje z wszystkimi
» Filipiński Kościół Episkopalny

wyznaniami chrześcijańskim i skupionymi w  Światowej Ra * Episkopalny Kościół Haiti

dzie K ościołów  i w  Polskiej Radzie Ekumenicznej, ponieważ • Meksykański Kościół Episkopalny

sam jest członkiem  tych instytucji. © Anglikanski Kościół Kanady

W sposób szczególny czujem y się duchow o związani z • Anglikański Kościół Australii

wszystkimi autonom icznym i K ościołam i katolickim i na * Kościół Kenii

świecie, do których należą K ościoły starokatolickie i angli • Kościół Ugandy i Ruanda-Burundi
kańskie, jak rów nież K ościoły  prawosławne i starowschod- • Kościół Episkopalny Brazylii
nie, tworzące —  dzięki w spólnej płaszczyźnie starokościelnej 
katolickości — grupę K ościołów  stanowiącą około 20 procent

© Kościół Episkopalny Kuby

światowego chrześcijaństwa.
W Kościół Burmy
© Kościół Tanzanii

STAROKATOLICKA WSPÓLNOTA KOŚCIELNA

•  Kościół Polskokatolicki w PRL

•  Polski Narodowy Kościół Katolicki w USA i Kanadzie

e Wiele innych mniejszych Kościołów

RODZINA KOŚCIOŁÓW PRAWOSŁAWNYCH

*  Starokatolicki Kościół Holandii Do rodziny tej należą:

® Starokatolicki Kościół w NRD i RFN • Autokefaliczne Kościoły prawosławne

® Chrześcijańskokatolicki Kościół Szwajcarii Autonomiczne prawosławne Kościoły narodowe

® Starokatolicki Kościół w Austrii • Niezależne Kościoły prawosławne
♦

• Starokatolicki Kościół w Czechosłowacji M ódlm y się gorąco, aby  upragniona przez wszystkich jed 
® Słowacki Narodowy Kościół Katolicki w Ameryce ność K ościołów  stała się błogosław ioną rzeczywistością jesz
® Litewski Narodowy Kościół Katolicki w Ameryce cze za naszych dni.
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Ks. bp dr Tadeusz Zieliński 
Pierwszy Biskup PNKK w USA i Kanadzie

Serdecznie witamy
We wrocławskiej katedrze św. Marii Magdaleny ser

decznie witamy wszystkich naszych miłych Gości. 
Wśród Gości zaproszonych na VI Synod Ogólnopolski 
Kościoła Polskokatolickiego szczególnie gorąco wita
my ks. bpa dra Tadeusza Zielińskiego —  Pierwszego 
Biskupa PN KK w Ameryce i Kanadzie.

Kościół Polskokatolicki utrzymuje jedność ideolo
giczną i ścisłą więź duchową z Polskim Narodowym 
Kościołem Katolickim w Stanach Zjednoczonych i w 
Kanadzie, zachowując jednakże niezależność jurysdyk
cyjną i odrębną organizację. Kościół Polskokatolicki 
służy pomocą Polskiemu Narodowemu Kościołowi K a
tolickiemu w Ameryce, mającą na celu utrzymanie 
wśród Polaków w Ameryce polskości i więzi z krajem 
ojczystym.

H y mn Kościoła
Tyle lat my Ci, o Panie,

Służbę wierną wy-pelniali.

Szli ku słońcu, w świt, zaranie, 

Łańcuch niewoli targali.

Dla Ciebie wznieślim świątynią,

Co nam skarbnicą się stała,

Z niej moc i wiara nam płynie,

W niej nadzieja, przyszłość cala.

Chrystus mówi z jej ołtarzy,

Jak ongi mówił przed wieki;

Do żydowskich szedł nędzarzy 

Otwierać ślepym powieki.

I dziś znów schodzi On z nieba 

Między ludzi pracy, trudu,

W słowie Bożym, w kształcie chleba, 

Do nas biednych, swego ludu.

W zwątpień chwili nas umacnia, 

Dźwiga z grzechów poniżenia 

I ożywia i umacnia,

Budzi z martwoty, uśpienia.

Nowe życie wlewa w duszę,

Serce ogniem świętym pali,

Przetapia w żalu i skrusze,

Jak miecz hartowny ze stali.

Pośród burzy życia wiedzie,

Wśród piorunóio, huraganu.

Zawsze Chrystus jest na przedzie, 

A myż wierni zawsze Panu?

O bodajem wierni byli,

O bodaj ten sztandar święty 

Aż do zgonu naszej chwili 

W duszy, w sercu był rozpięty.
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ościół Polskokatolicki składa 
się z osób świeckich i du 
chow nych, pragnących żyć 
według ideologii religijno- 
-społecznej zawartej w  
Ewangelii. Celem nadprzyro
dzonym K ościoła Polskokato- 
lickiego jest zbawienie w ier
nych.

K ościół Polskokatolicki nie ma stanów. 
W szyscy —  tak duchowni jak i św ieccy — 
stanowią równą w obec Boga społeczność lu 
dzi w ierzących, a zatem w  K ościele Polsko- 
katolickim  w szyscy m ają rów ny głos, i za
rów no duchow ni jak  i św ieccy spełniają swe 
obow iązki w  Kościele w edług norm  ew an
gelicznych i przepisów  prawa kościelnego.

W iernym K ościoła Polskokatolickiego jest 
każdy człow iek  ochrzczony w  tym  Kościele, 
posiadający przynależność do określonej pa
rafii p olskokatoli cki e j .

--S

W iernym  Kościoła może zostać również 
każdy człow iek ważnie ochrzczony w in 
nym  Kościele, który przyjął konfesję i za ło
żenia ideologiczne Kościoła Polskokatolickie
go, bierze udział w  życiu sakramentalnym 
Kościoła i należy do określonej parafii pol- 
skokatolickiej.

Wszyscy w ierni m ają praw o do korzysta
nia z tych środków, które jako potrzebne do 
zbawienia znajdują się w  dyspozycji K oś
cioła.

Środki te w inny być w iernym  udostępnio
ne na ich życzenie zgodnie z przepisami pra
w a i przepisami ksiąg liturgicznych. Dlatego 
też każdy w iem y  K ościoła Polskokatolic
kiego ma praw o do bezinteresownego otrzy
mania opieki duchow ej oraz wszelkich p o 
sług religijnych ze strony sw ego duszpaste
rza.

Pełnoletni w ierny ma praw o:
a) brać czynny udział we wszystkich zgro

madzeniach parafialnych i organizacjach 
przykościelnych, przemawiać i głosować 
na nich, wybierać członków rad i delega
tów na synody;

b) być wybranym na członka rad oraz na 
delegata na synody przy zachowaniu prze
pisów prawa.

W iem y jest w  sumieniu zobowiązany dą
żyć do doskonałości chrześcijańskiej i uświę
cenia osobistego zgodnie z nakazem Ewan
gelii i ideologią K ościoła Polskokatolickiego.

W ierny Kościoła winien w ypełniać sumien
nie i w zorow o w szelkie obow iązki w  stosun
ku do w łasnego Narodu i w ładz Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

W iem y K ościoła w e  w łasnym  interesie 
duchow ym  zobowiązany jest do korzystania 
w  miarę m ożliw ości z dóbr nadprzyrodzo
nych K ościoła przez branie żyw ego udziału 
w  życiu kościelnym, a w  szczególności przez:

Pójdź za mną
a) zachowanie przykazań Bożych i kościel

nych;
b) regularne uczestniczenie w nabożeństwach 

kościelnych, zwłaszcza w niedzielnej i 
świątecznej Mszy św.;

c) uważne słuchanie Słowa Bożego, czyli ka
zań;

d) częste przystępowanie do Sakramentów 
Pokuty i Komunii św.;

e) stosowanie się do wskazań i pouczeń 
duszpasterskich.

Za dni świąteczne, w  których obow iązuje 
uczestniczenie we M szy św., K ościół uznaje 
wszystkie niedziele oraz święta ogłoszone 
przez Synod Ogólnopolski.

W ierny Kościoła z tytułu przynależności do 
określonej parafii zobow iązany jest:
a) dbać o dobre imię swego Kościoła;
b) apostołować pod kierownictwem swego 

duszpasterza;
c) uczęszczać na zebrania parafialne;
d) popierać czynnie wszelkie instytucje koś

cielne (jak np. wydawnictwa, prace mi
syjne itp.);

e) opłacać składkę roczną, uchwaloną przez 
Synod na Fundusz Administracyjno-Mi- 
syjny;

f) wspierać Kościół dobrowolnymi składka
mi i ofiarami;

g) otaczać duchownych opieką i szacunkiem;

h) angażować się czynnie według swoich 
możliwości do pracy społecznej dla dobra 
swej Ojczyzny.

Gdy Jezus przebywał na ziemi, ze szczególną m i
łością zwracał się do m łodych. M ówił im o K róle
stwie Bożym , pow oływ ał ich do głoszenia Ewan
gelii. Również i dzisiaj pragnie Zbawiciel widzieć 
w swym  K ościele ludzi m łodych, gorliw ych , czy 
stych, pełnych w iary i entuzjazmu dla Jego nauki.

Jezus najlepiej zna serca ludzkie. Niektó
rych m ężczyzn pow ołu je do specjalnej służby 
kapłańskiej. Drogi M łodzieńcze! Choćbyś 
miał wspaniałych mistrzów, gdy spocznie na 
Tobie boski w zrok Jezusa Chrystusa, zosta
w isz wszystko i pójdziesz za Nim. Zostać ka
płanem  polskokatolickim  to w ielki zaszczyt, 
a zarazem najlepsza okazja d o  wzniosłej pra
cy w  służbie Bogu i Ojczyźnie.

M łodzieńcy po maturze m ogą się pośw ię
cić zaszczytnej pracy kapłańskiej w  K oście
le Polskokatolickim , odbyw ając uprzednio 
studia na Sekcji Teologii Starokatolickiej w  
Chrześcijańskiej Akadem ii Teologicznej w  
Warszawie. Kandydaci do stanu duchownego 
pow inni się odznaczać głęboką wiarą, um i
łow aniem  pracy m ającej na celu dobro K oś
cioła i bliźnich oraz nienaganną opinią spo
łeczności kościelnej i otoczenia.

Czy już odgadłeś sw oje pow ołanie życio
w e? W  kornej m odlitw ie proś Chrystusa, 
który jest Drogą, Prawdą i Życiem , by  uka
zał Ci On drogę, na której pragnie cię w i
dzieć. Pójdź za Zbaw icielem !

Cześć polskiej ziemi
Cześć polskiej ziemi, cześć! 
Ojczyźnie naszej cześć,
Cześć Polsce, cześć!

Kto się je j  synem  zwie,
W  kim polska dusza w re.
Niech stanie w grono to 
Pieśń chw ały wznieść.
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Ciebie, Boże} chwalimy

Błogosław, Chryste, Polskipmu Narodowemu K ościołowi Katolickiem u w  A m e
ryce  i Kanadzie oraz naszemu K ościołow i w kraju

Błogosław nam, Chryste!
K ościół Polskokatolicki jest K ościołem  katolickim, tzn. żywą k o 

mórką K ościoła Powszechnego, założonego przez Jezusa Chrystusa 
i jako taki:

a) w yznaje katolickie praw dy w iary, zawarte w Piśmie św. i T radycji A p o 
stolskiej, interpretowanej przez O jców  K ościoła, Sobory  Ekum eniczne i 
w łasne Synody O gólnopolskie;

b) stosuje katolickie norm y m oralności;
c) ma hierarchię kościelną posiadającą sukcesję apostolską.

K ościół Polskokatolicki jest Kościołem  polskim , tzn. Kościołem  ludzi w ie
rzących narodow ości polskiej i jako taki:
a) roztacza opiekę religijną nad katolikami narodow ości polsk ie j;
b) w liturgii od 75 lat używa języka polsk iego;
c) podlega tylko polskiej zw ierzchności koście lnej;
d) ze zrozum ieniem  ustosunkow uje się do potrzeb duchow ych i m aterialnych 

całego narodu polskiego oraz do zarządzeń władz państwa polskiego.

W ychodząc z założeń ewangelicznych K ościół Polskokatolicki w y 
chow uje swych w iernych w  duchu miłości do Ojczyzny, lojalności, 
posłuszeństwa i szacunku d o  w ładz państwowych oraz ochoczej go
towości do realizowania program ów  społecznych, kulturalnych i go
spodarczych stawianych przed narodem  przez w ładze państwowe.

K ościół Polskokatolicki nie ustanawia now ych  dogm atów  i nie w y 
daje nieom ylnych orzeczeń. Nieom ylnym  jest tylko Bóg. Człowiek 
m oże się mylić. Wskazania soborów  powszechnych (ekumenicznych) 
pierwszego Tysiąclecia K ościół ma w  w ielkim  poważaniu, podobnie 
jak  i orzeczenia w łasnych synodów  ogólnopolskich.

K ościół w yznaje, że chrześcijaństw o nie tylko jest doktryną, pewną 
ilością dogmatów, lecz jest życiem, procesem  ciągłego historycznego 
stawania się, jest ruchem, dążnością, realizacją w  czasie dzieła zba
wienia, zapoczątkowanego przez Jezusa Chrystusa. Ośrodkiem życia 
chrześcijańskiego jest Chrystus i Jego Ewangelia, w ciąż na now o 
przez chrześcijan odczytyw ana i stosowana.

W yznaw cy K ościoła Polskokatolickiego jako obyw atele m ają pra
w o i obow iązek brania udziału w e wszystkich akcjach społecznych 
organizowanych przez w ładze państwowe i organizacje społeczne, 
a nadto w  im ię dobrze pojętego patriotyzmu i w spólnoty narodowej 
ze wszystkimi obywatelam i PR L sami w inni dążyć do przejawiania 
in icjatyw  i czynnych postaw na różnych odcinkach życia społecz
nego i kulturalnego kraju.

K ościół Polskokatolicki nie potępia żadnej ze w spółczesnych idei, 
wyrażając tym  samym jak najdalej posuniętą tendencję do p ok o jo 
w ego w spółżycia ze wszystkimi ludźmi, niezależnie od ich św iato
poglądu.

Ciebie, Boże, chw alim y. Cie
bie, Panie, w ysławiam y. To
bie, O jcu przedwiecznem u, 
wszystka ziem ia cześć oddaje, 
Tobie wszyscy Aniołow ie, T o 
bie niebiosa i wszystkie m o
ce, Tobie Cherubini i Serafi
ni nieustannym głosem śpie
w ają : Święty, Święty, Święty 
Pan Bóg zastępów! Pełne są 
niebiosa i ziemia Majestatu 
Chwały T w ojej. Ciebie prze
sław ny chór Apostołów, Cie
bie Proroków  chw alebny p o 
czet, Ciebie M ęczenników za
szczytny hufiec uwielbia, Cie
bie po całym  św iecie Święty 
K ościół w yznaje jako O jca 
N iezmierzonego Majestatu. 
Rów nież praw dziw ego jedno- 
rodzonego Syna Twego. Tak
że Ducha Świętego Pocieszy
ciela. Tyś K rólem  chwały, o 
Chryste. Tyś jest Synem O j
ca  przedwiecznego. Ty dla 
zbawienia naszego, stając się 
człowiekiem , nie wzgardziłeś 
łonem  Dziewicy. Ty, skru
szywszy żądło śmierci, o tw o
rzyłeś w ierzącym  K rólestwo 
niebiańskie. Ty zasiadasz po 
praw icy Bożej w  w iecznej 
chw ale Ojca. W ierzymy, że 
stamtąd przyjdziesz nas są
dzić. Przeto Cię błagamy, 
wspom agaj nas, sługi Tw oje, 
których najdroższą K rw ią od
kupiłeś. Spraw, byśm y w  w ie 
kuistej chw ale w  poczet 
Świętych Tw oich byli policze
ni.

Ks. (na przemian z chórem):
Zbaw  lud T w ój Panie, zbaw 
lud T w ój Panie i pobłogosław  
dziedzictwu Twemu.

Chór: I zawsze kieruj nimi 
i w yw yższaj ich aż na wieki. 
Po wszystkie dni życia nasze
go błogosław ić będziem y Cie
bie. i  chw alić będziem y imię 
T w oje  po wszystkie czasy. 
Racz, Panie, dnia dzisiejsze
go zachować nas od grzechu. 
Zm iłuj się nad nami, Panie. 
Zm iłuj się nad nami. Niech 
spłynie łaska Tw a na nas, 
gdyż w  niej ufność pokłada
my. W  Tobie, o  Panie, nadzie
ję  złożyłem , niech tego nigdy 
nie żałuję.

K. Błogosław m y Ojcu i Syno
wi, i Duchowi Świętemu.

O. Cześć i chw ałę dawajm y 
na wieki.

K. Błogosław iony jesteś, Pa
nie, na niebie.

O. Chwalony, w ysław iany i 
w yw yższony na wieki.

K. Panie, wysłuchaj m odlitw y 
nasze.

O. A  ■yrołanie nasze niech do 
Ciebie przyjdzie.

K. Pan z wami.
O. I z duchem twoim.

Módlmy się:

Boże, miłosierdzie Tw e nie 
ma granic, a dobroci Twej 
skarb jest niewyczerpany. 
Składamy Ci dzięki za łaski 
odebrane, nie przestając Cię 
błagać, abyś tych, których 
m odły wysłuchałeś, nigdy nie 
opuszczał i do w iecznego do
prowadził zbawienia. Przez 
Chrystusa, Pana naszego.
O. Amen.
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KOŚCIÓŁ POLSKOKA' 
jest Kościołem naro

Biskup FRANCISZEK HODUR 
(1866—1953) 

Organizator Kościoła

odow ód K ościoła narodowego w  
Polsce liczy ponad czterysta lat. 
Już bow iem  w  w ieku X V  Jan 
Ostroróg, jeden z najbardziej 
wykształconych ludzi w  ów czes
nej Polsce, doktor obojga praw, 
napisał traktat pt. „M em oriał w  
sprawie uporządkowania Rzeczy
pospolitej” , w  którym  w  sposób 
gw ałtow ny zaatakował zbyt da 
leko posuniętą zależność Polski 
od  papiestwa. „Panow ie Polacy

— w ołał —  nie dajcież się dłużej zw odzić przebieg
łym  W łochom !” Za absurd poczytyw ał składanie przez 
króla obediencji n ow o obranemu papieżowi i zapew
nianie go o posłuszeństwie i uległości. K ról polski — 
zdaniem Ostroroga —  nie powinien uznawać niczyjej 
zwierzchności, oprócz samego Boga. Zw rócił także 
uwagę na to, że „chytrzy i podstępni W łosi” (miał na 
uwadze biskupów, prałatów i innych pracow ników  
duchow nych Kurii rzym skiej) w yciągają z Polski 
w ielkie sumy pieniężne nakładając na K ościół „b o 
lesne, nieludzkie i uciążliwe opłaty” . Jan Ostroróg, d o 
m agając się uniezależnienia Polski od papieża, zdra
dza wyraźnie sympatie dla utworzenia K ościoła na
rodowego.

Drugim w ybitnym  pisarzem i m yślicielem  działają
cym  w  Polsce w  dobie reform acji, w  w ieku X V I-tym , 
był Andrzej Frycz M odrzewski. Jego dorobek pisar
ski jest olbrzym i, a dziełem  najw ybitniejszym  jest 
praca składająca się z pięciu ksiąg pt. De republica 
emendanda —  O naprawie Rzeczypospolitej. M odrzew 
ski stanął zdecydowanie po stronie szlachty polskiej 
ulegającej w pływ om  reform acji i razem z nią dom agał 
się zorganizowania w  Polsce K ościoła narodowego. 
Dzięki jego inspiracji, moralnem u i intelektualnemu 
poparciu, szlachta polska w nosiła kilkakrotnie na sej
m ach sprawę zw ołania soboru narodow ego („concilium  
nationale” ), na którym  chciała w ysunąć postulat utw o
rzenia w  w ielonarodow ościow ej Rzeczypospolitej K oś
cioła narodowego. Jednakże król Zygm unt August

Stale zwlekał z wyznaczeniem  terminu tego soboru. 
Frycz M odrzewski często w  swych pismach starał się 
przekonać króla o palącej potrzebie zw ołania „con 
cilium  nationale” , na którym  należałoby w ypracow ać 
w spólne w yznanie w iary, jako podstawę do utworze
nia K ościoła narodowego w  Polsce. Rów nież inny, w y 
bitny reformator, Jan Łaski, współczesny M odrzew 
skiemu, pragnął usilnie pow ołać do istnienia Kościół 
narodow y w  Polsce przez zjednoczenie wszystkich 
ewangelików. Jego starania u króla Zygm unta Augu
sta miały w i‘doki powodzenia, lecz śmierć przerwała 
te dążenia.

Pod koniec X V I w ieku m yśl o Kościele polskim, 
wolnym , niezależnym  od Rzymu, została zdławiona 
przez nasilającą się kontrreform ację. Sprowadzeni do 
Polski przez kard. Stanisława Hozjusza jezuici rozpo
częli ostrą, nie przebierającą w  środkach w alkę tak ze 
zwolennikam i reform acji, jak też z propagatorami 
idei Kościoła narodowego. Opanowali szkolnictwo w 
Polsce, sfanatyzowali młodzież, zaszczepili w  serca i 
um ysły w ierzących Polaków  nienawiść do wszelkiej 
postępow ej myśli religijnej i je j zw olenników . Sze
regi reform atorów  religijnych zaczęły przerzedzać się 
gwałtownie. I tak w  drugiej połow ie X V I w ieku i 
przez ca ły  w iek  X V II i X V III utrwaliła się w  Rze
czypospolitej Polskiej w ładza K ościoła rzym skokato
lickiego. W ychow aw cza działalność jezuitów  przyczy
niła się w  znacznym stopniu do cofnięcia kultury 
polskiej, do  upadku um ysłowego i m oralnego P ola
ków, który najtragiczniej zaznaczył się w  czasach 
saskich.

Utrata niepodległości na okres trw ający około 150 
lat zahamowała dążenia do utworzenia Kościoła na
rodowego. Przez ten czas myślano tylko o odzyskaniu 
utraconej ojczyzny. W yrazem  tego były  powstańcze 
walki zbrojne o wolność. Niemniej jednak, w  dru
giej połow ie X IX  wieku, poeci polscy, filozofow ie reli
gijni, rozżaleni na papieży za ich w rogi stosunek do 
powstańców, zaczęli w ołać o  reform ę Kościoła, a w 
tych naw oływaniach przebrzm iewały m elodie unaro

dowienia Kościoła. Juliusz Słowacki żądał wprost, by 
Polacy zerwali z Rzym em : „O ! Polsko! Krzyż twym 
papieżem jest —  tw a zguba w  R zym ie!” . Zapow iadał 
też w  jednym  ze sw ych utworów panowanie słowiań
skiego papieża, który będzie bratem dla uciem iężone
go ludu:

„Pośród niesnasek Pan Bóg uderza 
w  ogrom ny dzwon.
Dla słowiańskiego oto papieża 
otw orzył tron.
(...) W ięc oto idzie papież słowiański,
Ludow y Brat” .

Krytykę Kościoła podejm ow ali w  ow ych czasach 
inni poeci romantyzmu: Adam M ickiewicz, Juliusz 
Słowacki. Szczególną niechęcią do Rzymu odznaczała 
się M aria Konopnicka. Jej utw ory są przepojone 
szczerym  i głębokim  żalem z tego powodu, że w  P ol
sce wieku X V I nie doszło do zorganizowania Kościoła 
N arodow ego:

„Czemuż m y z Lutrem nie poszli przed w ieki
Przed bramę Wittenberslią, m łot podać i ćwieki, i

Gdy tezy swe przybijał z K ościołem  skłócony,
O dryw ając od Rzymu w yznaw ców  m iliony
I bullę z nim papieską na stos rzucać w  dym ie?”

(„Po odwiedzeniu kościoła jubileuszowego 
w  Rzym ie” ).

Krytykę K ościoła rzymskiego podjęli w  X IX  wieku 
również filozofow ie polscy: Hoene Wroński, August 
Cieszkowski, Bronisław  Trentowski, Karol L ibelt i 
inni. N ajbardziej zdecydowanie i ostro w ystępow ał 
przeciw  Rzym ow i Bronisław Trentowski. On też n a j
goręcej naw oływ ał do utworzenia w  Polsce Kościoła
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narodowego. Oto jego słowa: „U kochany narodzie
stań się wśród Słowiańszczyzny apostołem wolności, 
Światła i postępu; odepchnij od siebie naukę Rzymu i 
Jezuitów, utwórz K ościół polsko-chrześcijański, naro- 
dow o-katolicki, zdolny być w yrazem  now ego ducha 
czasów ” . („O w yjarzm ieniu O jczyzny” ). W  pedagogice 
narodowej — „Chow anna” — pisał: „Trzeba być  śle
pym, żeby nie uznać niedorzeczności rażących rozum 
w  rzym skim  wyznaniu. Reform a religijna przeto jest 
koniecznie potrzebna. A le po co mamy przyjm ow ać 
szwajcarską lub niem iecką naukę? Czyż n ie mamy 
g łów  w łasnych i n ie zdołam y zastosować chrześcijań
stwa do potrzeb naszej ojczyzny? Ustanówmy K ościół 
polskokatolicki, w ybierzm y polskiego papieża” .

Te naw oływania, pragnienia, m arzenia nie w ystar
czały jednak do utworzenia K ościoła narodowego. One 
tylko przygotow yw ały grunt, grom adziły materiał pal- 
p.y. Iskrę na ten m ateriał m ógł rzucić tylko mąż od
ważny, człow iek czynu. I takim człow iekiem  był ks. 
Franciszek Hodur. W  roku 1897 rozpoczął on, z dala 
od Polski, w  Stanach Zjednoczonych A.P., organizo
w anie Polskiego N arodow ego Katolickiego Kościoła. 
Zam ienił w  czyn ideę Ostroroga, M odrzewskiego, S ło
wackiego, Konopnickiej, Trentowskiego. Skupił w o 
k ół siebie setki, potem tysiące, potem  dziesiątki tysię
cy  Polaków  na obczyźnie. Rozpalił w  ich sercach ogień 
m iłości do Polski, która m ęczyła się jeszcze w  ok o
wach niewoli. Dopom ógł im do w yzw olenia się z n ie
w oli duchow ej i pogłębił nadzieję na w yzw olenie z 
jarzma niew oli politycznej.

Pierwszym jego czynem  patriotyczno-narodow o-re- 
ligijnym  było wprow adzenie do liturgii języka pol
skiego w  r. 1900. „N ieprzyjaciele nasi —  pisał —  chcą 
w ydrzeć nam m owę ojczystą, w ięc m y um iłowawszy 
ją  tym bardziej, że wzgardzona i prześladowana, 
uczyńmy ją pośrednikiem pom iędzy narodem  a B o
giem. I niech płyną tony polskie słodkie i potężne, 
rzewne i głębokie... od ołtarza w  dusze wasze i serca, 
robotnicy polscy, i niech płyną po falach oceanu aż 
po Karpaty i nad Wartę i Wisłę i m ów ią zdumionym 
braciom  naszym : oto  żyję, otom  połska m ow a n ie

śmiertelna. W zgardzona przez cesarzy i królów, dła
w iona ukazami potężnych tego świata... przychodzę 
w am  powiedzieć, że już nie zginę nigdy, bo mnie lud 
ze swymi kapłanam i w prow adził na ołtarz Boga” .

W dalszej sw ej działalności organizacyjnej biskup 
Franciszek Hodur przesycił, jak miodem wybornym , 
pierwiastkam i narodowym i strukturę organizacyjną 
Kościoła, jego doktrynę i kult liturgiczny. Nakazał 
w prow adzić do liturgii i kaznodziejstwa poezję na
rodową. Zalecał duchowieństwu i w iernym  studiowa
nia ksiąg w ieszczów : M ickiewicza, Słowackiego, K ra
sickiego, K onopnickiej. Zwłaszcza księgi M ickiewicza 
winien dokładnie poznać każdy kapłan, winien je  brać 
do rąk i z „dostojną pow agą w czytyw ać się w  nie, 
jak  w  Biblię narodową, słowam i w ieszcza pouczać z 
kazalnicy, w yjątki jego myśli w platać w  m odlitw ę” . 
Biskup Hodur zachęcał także do studiowania historii 
i kultury polskiej. Kapłan K ościoła narodowego nie 
może zakończyć sw ojej edukacji na teologii, gdyż sa
m a teologia nie otw orzy mu drogi do dusz ludzkich. 
Trzeba w ięc szukać innych środków, sięgać do n a j
głębszych źródeł polskości.

Następnym w yrazem  ducha narodowego w  Kościele 
polskim  było um iłowanie przez jego organizatora — 
ludu polskiego. To dla niego otw orzył on bram y K oś
cioła. Jemu okazyw ał w spółczucie, życzliwość, głęboką 
sympatię i zainteresowanie jego dolą na emigracji. 
Bronił przed w yzyskiem  panów, biskupów i chciw ych 
grosza duchownych. Organizował dla polskich em i
grantów towarzystwa im. A. M ickiewicza, J. S łow ac
kiego, M. K onopnickiej, które krzewiły znajom ość kul
tury polskiej. Podtrzym ywał w  ten sposób w  sercach 
Polaków  m iłość do o jczyzny zamorskiej, bronił przed 
wynaradawianiem  się.

Te ideały narodowe, w topione jak perły drogocenne 
w  ciało Kościoła na em igracji i przeniesione następ
nie do kraju ojczystego, przetrwały do dziś tak w  
K ościele Am eryki i Kanady, jak  też w  Kościele Pol
skokatolickim  w  Polsce. Słusznie w ięc K ościół nasz 
nosi skróconą nazwę K ościoła narodowego.

n  f i ®  C m
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K O Ś C IÓ Ł  P O LS K O K A T O LIC K I W PRL
RADA KOŚCIOŁA 

ul. Wilcza 31, 00-544 Warszawa

KURIA BISKUPIA DIECEZJI WARSZAWSKIEJ 
ul. Szwoleżerów 4, 00-464 Warszawa

KURIA BISKUPIA DIECEZJI WROCŁAWSKIEJ 
ul. Oławska 19, 50-123 Wrocław

KURIA BISKUPIA DIECEZJI KRAKOWSKIEJ 
ul. Józefa Sarego 11, 31-047 Kraków

ALFABETYCZNY WYKAZ MIEJSCOWOŚCI, 
W KTÓRYCH ZNAJDUJĄ SIĘ 

POLSKOKATOLICKIE KOŚCIOŁY I KAPLICE

•  Andrychów k. Wadowic
9  Bażanówka, p-ta Jaćmierz
•  Bezek, pow. Chełm Lubelski
•  Bielsko-Biała, ul. Wzgórze 14
•  Boguszów, ul. Mickiewicza 
@ Bolesław k. Olkusza
•  Bukowo Morskie, pow. Sławno 
Q  Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 36
•  Chełm Lubelski, ul. Mickiewicza 16
•  Chwałowice k. Rybnika
•  Cieplice Śl. - Zdrój, ul. 1 Maja 56
•  Częstochowa, ul. Jasnogórska
•  Dąbrówka, pow. Janów Lubelski
•  Duszniki Zdrój
•  Elblqg, ul. Warszawska 5
•  Gdańsk, ul. 3 Maja 21 c
•  Gdynia, ul. Warszawska 7
•  Głubczyce, ul. Sobieskiego 12
•  Gnojno, pow. Busko Zdrój
•  Gorce, pow. Wałbrzych
•  Gorzków, pow. Krasnystaw
•  Gozdnica, pow. Żagań
•  Grudki, pow. Krasnystaw
•  Grudziądz, ul. Pułaskiego 3/5
•  Horodło, pow. Hrubieszów
•  Hucisko, pow. Końskie
•  Iwiczna k. Piaseczna
•  Jaćmierz, pow. Sanok
•  Jastkowice n. Sanem
•  Jaworze Górne, pow. Dębica
•  Kielce, ul. Sienkiewicza 3
•  Kosarzew, pow. Bychawa
•  Kotłów, woj. poznańskie
•  Kraków, ul. Kopernika 14
•  Kraków, ul. Friedleina 8
•  Kraków, ul. Łagiewnicka 56
•  Leszno Wlkp., PI. Metziga 19
•  Libiąż — Moczydło
•  Lipa k. Kraśnika Lubelskiego
•  Lublin, ul. Kunickiego 7
•  Łęki Dukielskie, pow. Krosno
•  Łódź, ul. Limanowskiego 60

Łódź, ul. Żeromskiego 56 
Maciejów Stary, pow. Krasnystaw 
Majdan Leśniowski, pow. Chełm Lubelski 
Obórki, pow. Brzeg n. Odrą 
Okół, pow. Lipsko n. Wisłą 
Olsztyn, ul. Wojska Polskiego 
Osówka, pow. Lipsko n. Wisłą 
Ostrowiec Św., ul. Iłżecka 1 
Poznań, ul. Bydgoska 4 
Radom, ul. Słowackiego 33/35 
Rokitno Szlacheckie, pow. Zawiercie 
Ruda Opalin, pow. Chełm Lubelski 
Sanok, ul. Szkolna 20 
Sieradz, ul. Kościuszki 19 
Skarżysko-Kamienna, ul. Cmentarna 
Stargard Szczeciński 
Strzyżowice k. Będzina 
Studzianki Pancerne, pow. Kozienice 
Szczecin, ul. Św. Św. Piotra i Pawła 33/34  
Szprotawa
Świdnica Śl., ul. Muzealna 1 
Świeciechów, pow. Kraśnik Lubelski 
Tarłów, pow. Lipsko n. Wisłą 
Tarnogóra, pow. Krasnystaw 
Tarnów, ul. Kniewskiego 39 
Tolkmicko, pow. Elbląg 
Tomaszów Mazowiecki, ul. Kościuszki 21 
Toruń, ul. Poniatowskiego 1 
Turowiec, pow. Chełm Lubelski 
Wałbrzych, ul. Młynarska 25 
Warszawa, ul. Szwoleżerów (róg ul. Czernia
kowskiej)

Warszawa, ul. Wilcza 31
Warszawa — Henryków, ul. Modlińska 205
Wrocław, ul. Św. Marii Magdaleny
Zamość, ul. Odrodzenia 14
Ząbkowice Śląskie
Zielona Góra
Złotoryja
Żagań, ul. Szprotawska 49 
Żary k. Żagania 
Żółkiewka, pow. Krasnystaw

Drogi Przyjacielu! Jeśli znalazłeś się na rozdrożu, w sy 
tuacji bez w yjścia, zapomniany przez najbliższych i niero- 
zumiany przez otoczenie  —  pam iętaj, że w  społeczności 
Kościoła Polskokatolickiego m ożesz spotkać ludzi, którzy p o 
dadzą Ci życzliw ą dłoń. M oże nurtują Cię różne w ątpliwości 
i pytania natury religijnej, na które nie umiesz sobie odpo
w iedzieć? Zw róć się osobiście lub listow nie do jedn e j  z K u 
rii Biskupich albo przyjdź w prost do któregokolw iek kościo
ła polskokatolickiego. Jeśli napiszesz do nas, na Twój Ust 
otrzym asz serdeczną odpow iedź delegow anego kapłana, k tó
ry w yznaczy Ci spotkanie w  kancelarii parafialnej lub złoży 
Ci w izytę w domu.

Duchowni i św ieccy w yznaw cy Kościoła Polskokatolickie
go są Twoim i szczerym i przyjaciółm i. M oże Opatrzność rów 
nież i Tobie w yznacza m iejsce w  społeczności najbliższej 
polskokatolickiej parafii? Nie zw lekaj. Chrystus Cię w zyw a  
On pragnie, byś się duchow o odrodził, spotkał bliskich Ci 

l życzliw ych  ludzi, odnalazł sens i radość życia.

10



ŚWIĘCENIA KAPŁAŃSKIE 
W KATEDRZE WARSZAWSKIEJ

W warszawskiej katedrze Św. Ducha w 
uroczystość św. Józefa w  dniu 19 marca br. 
ordynariusz Diecezji W arszawskiej ks. bp Ta
deusz M ajewski udzielił św ięceń kapłańskich 
absolwentom  Chrześcijańskiej Akadem ii Teo
logicznej :

KS. PIOTROWI STROJNEMU

KS. RYSZARDOWI MICHNIAKOWI

G orąco m odlim y się do Jezusa Chrystusa, 
Najwyższego Arcykapłana, by now o w yśw ię
conych kapłanów  darzył obficie  sw ą łaską. 
Oby sw oją  żywą w iarą i głęboką w iedzą teo
logiczną godnie i sumiennie służyli polskiemu 
wierzącemu ludowi.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY
Z żalem zawiadamiamy, że w 

dniu 5 marca br., po krótkiej cho
robie, przeżywszy lat 54, opatrzony 
Św. Sakramentami zasnął w Panu

ś. f p .

K S IĄ D Z  K A Z IM IE R Z  D U D EK

długoletni proboszcz parafii polsko- 
katolickiej w Ostrowcu Świętokrzy
skim.

W  dniu 1 kwietnia br., po długiej 

i ciężkiej chorobie, przeżywszy 

lat 54, opatrzony Św. Sakramenta

mi zasnął w Panu w Cleveland, 

Ohio (USA)

ś. f  p.

K S IĄ D Z  B O L E SŁ A W  SIK O R SK I

były proboszcz parafii polskokato- 

lickiej w Grudkach, k. Krasnego- 

stawu, przez 17 lat proboszcz pa

rafii P N K K  w Cleveland, Ohio.

A  oto pozostali Kapłani Kościoła 

Polskokatolickiego zmarli w okre

sie międzysynodalnym (1966-1975)

sp.

śp.

śp.

śp.

śp.

śp.

śp.

śp.

śp.

śp.

śp.

Ks. A L E K SA N D E R  K O Z IC K I

Ks. JÓZEF O SM Ó LSK I

Ks. JOZEF N O W A K

Ks. S T A N IS Ł . M A R C Z E W S K I

Ks. W Ł A D Y S Ł A W  M A L E C

Ks. JÓZEF K W O L E K

Ks. A N T O N I N A U M C Z Y K

Ks. JÓZEF JA N IK

K s. E R Y K  C E T L A W A

Ks. F R A N C ISZE K  R U M IŃ SK I

Ks. T A D E U SZ B A L IC K I

O Msze św. i modlitwy przyczyn- 

ne za dusze Zmarłych Kapłanów  

prosi

R A D A  K O ŚC IO Ł A  

P O L SK O K A T O L IC K IE G O
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15 L A T  S P O Ł E C Z N E G O  T O W A R Z Y S T W A  P O L S K I C H  K A T O L I K Ó W
Społeczne Tow arzystw o Polskich K atoli

ków  jest świecką organizacją inspirowaną 
program em  patriotyczno-społecznym  zaczerp
niętym z ideologii doktryny K ościoła Polsko
katolickiego.

Nieom al od  chw ili uzyskania przez Kościół 
Polskokatolicki legalizacji, w ładze kościelne 
nurtowała idea pow ołania św ieckiej i w  
znacznej mierze autonomicznej organizacji 
społecznej. Podejm ow ano naw et w  tym 
w zględzie pew ne próby już w e  wczesnych 
latach pięćdziesiątych. G łów nym  celem tej 
organizacji m iało być stworzenie bazy gospo
darczej, której dochody m ogłyby w  jakiejś 
m ierze służyć K ościołow i. K ościół Polskoka
tolicki program ow o stara się n ie  obciążać 
sw oich w yznaw ców  w ygórow anym i opłatami 
za posługi duchowne. Nie może i nie chce 
liczyć na jakąś wydatniejszą pom oc finan
sową od swego bratniego K ościoła w  USA.

STPK  pow stało w  1959 roku. Trudne były 
początki. Stowarzyszenie nie posiadało żad
nego lokalu ani środków  własnych. Ścierały 
się w śród założycieli różne koncepcje p ro
gramowe. K rystalizowały się zasady w spół
pracy Stowarzyszenia z kierownictw em  K oś
cioła.

Pod koniec 1959 roku Stowarzyszenie uzy
skało zgodę M inisterstwa Finansów na dzia
łalność gospodarczą. Z czym  jednak zaczy
n ać? Nie było ani fachow ej kadry, ani po
mieszczeń, ani żadnych urządzeń produkcyj
nych i niestety, żadnego kapitału zakładow e
go. Ówczesne K ierow nictw o K ościoła podjęło 
w tedy niew ątpliw ie trudną decyzję. Ze swej 
niezasobnej przecież szkatuły —  może nawet 
z pewnym  uszczerbkiem dla sw oje j bezpo
średniej działalności —  udzieliło Zarządowi 
Głównem u Społecznego Tow arzystw a P ol
skich K atolików  pożyczki w  kw ocie 400 ty 
sięcy złotych.

Tak to przed niew ielu stosunkowo laty za
czynało swą pracę nasze Stowarzyszenie. 
Członkom Stowarzyszenia, jego Zarządowi 
nie opadły ręce. Nie baliśm y się pracy. Prze
cież i nasz K ościół na początku miał nie
w ielką grupę polskich górników  emigrantów, 
na czele której stanął niestrudzony działacz 
ks. bp Franciszek Hodur. A  nasza Ojczyzna 
Ludowa —  jakież to bogactw a i warunki 
materialne miała u sw oich początków ? W y
łoniła się z pożogi okupacyjnej i w ojennej 
wśród gruzów  i przerażającego wyniszczenia 
m aterialnego i biologicznego, a przecież bu
dow ała się i krzepła gospodarcza siła P ol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej.

My, polskokatolicy, chcieliśm y i chcemy 
być —  chociaż może niew ielką —  ale żywą 
kom órką w  organizm ie naszego kraju. Od 
zarania nasze Stowarzyszenie czuło potrzebę 
stanąć choćby  i na końcu, ale w  linii Frontu 
Jedności Narodu. In icjator naszego ruchu ka
tolicko-narodow ego na godle K ościoła przez 
siebie zorganizowanego napisał: „Prawdą,
Walką i Pracą” . Praca twarda, uparta, z m ą
drym, szlachetnym program em musi dać 
efekty. Członkowie Stowarzyszenia są prze
konani, że W ładze naszego K ościoła nie ża
łują udzielonej kiedyś pożyczki. Spłacono ją 
iuż dość dawno, a od szeregu lat Stow arzy
szenie —  na pew no w  niewystarczającym  
jeszcze zakresie, ale systematycznie —  w spie
ra budżet centralny naszego K ościoła 1 dum 
ne jest ze sw ojej służebnej roli.

Sama nasza organizacja przechodziła pew 
ne metam orfozy, by wreszcie stać się stowa
rzyszeniem zarejestrowanym , działającym  na 
podstawie obow iązującego w  naszym pań
stwie prawa o  stowarzyszeniach i z tego ty
tułu posiadać osobow ość prawną.

Celem Stowarzyszenia jest:

1. Zapoznawanie społeczeństwa z postępow ym i tra
dycjam i religijno-społecznym i i ideologią K oś
cioła Polskokatolickiego oraz pogłębianie wśród 
członków  i sym patyków  Stowarzyszenia postę
pow ych  założeń ideow o-polityczn ych  w  oparciu
0 doktrynę chrześcijańską.

2. R ozw ijanie i popieranie działalności oświatowej
1 kulturalnej, prow adzonej w  duchu pokoju , 
patriotyzm u oraz m iędzyludzkiej i ogólnoehrześ- 
cijańskiej solidarności.

3. W spółpraca i pom oc materialna dla K ościoła 
P olskokatolickiego oraz innych postępow ych o r 
ganizacji religijnych i społecznych działających 
w  ramach program u Frontu Jedności Narodu.

4. Prowadzenie działalności socja lno-op iekuńczej 
dla członków  i pracow ników  jednostek organi
zacyjnych  Stowarzyszenia.

6. Rozw ijanie działalności zm ierzającej do p rzy
spieszenia rozw oju  gospodarczego, społecznego 
i kulturalnego kraju oraz um acnianie osiągnięć 
Polskiej R zeczypospolitej Ludowej.

Stowarzyszenie nasze stoi w ięc na gruncie 
zdecydowanego realizmu. Stawia sobie tylko 
takie cele, które faktycznie potrafi zrealizo
w ać i konsekwentnie, z uporem, systema
tycznie je  realizować w  granicach swoich 
stosunkowo przecież niew ielkich m ożliwości.

Pracę inform acyjną o sam ym  Kościele, je 
go ideologii i życiu oraz popieranie działal
ności ośw iatow ej i kulturalnej Społeczne T o
warzystw o Polskich K atolików  prowadzi 
przede w szystkim  poprzez działalność praso- 
w o-w ydaw niczą. Nakładem STPK  w ych o
dzą: Tygodnik Katolicki „R odzina” , K w ar
talnik F ilozoficzno-Teologiczny „Posłanni
ctw o” , „K alendarz K atolicki”  i inne publika
c je  nieperiodyczne. W szystkie wydawnictw a 
poświęcone są sprawom  religijnym  i społecz
no-kulturalnym . Stowarzyszenie w  ramach 
swych O ddziałów  terenowych prowadzi też 
akcje odczytowe i kulturalne.
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W sw ej pracy w ydaw niczej i kulturalnej 
Stowarzyszenie w łącza swych członków  i 
czytelników w  problem atykę religijną, koś
cielną i ekumeniczną, a  także inspiruje do 
zaangażowanego udziału w  życiu i pracy ca
łego Narodu. Popiera i popularyzuje progra
m y kierowniczych sił naszego państwa. Sto
warzyszenie stara się być, naturalnie na ska
lę sw ych możliwości, aktywną cząstką na
szego socjalistycznego społeczeństwa. M oty
w ację  dla sw ego zaangażowania czerpie ze 
światopoglądu religijnego.

Społeczne Tow arzystw o Polskich K atoli
ków  w  pełni docenia i popiera politykę za
graniczną naszego państwa, jego sojusze, w y 
siłki w  utrwalaniu pokojow ego w spółistnie
nia. Sprawy pokoju  są jednym  ze stałych 
elem entów naszej działalności. Przedstawicie] 
Zarządu G łów nego jest członkiem  O gólno
polskiego Komitetu Pokoju. Stowarzyszenie 
jest także członkiem  Społecznego Funduszu 
Pokoju.

Pew ien w kład finansowy Stowarzyszenie 
wnosi także w  szereg innych ak cji ogólno
społecznych. Już od w ielu lat Stowarzysze
nie nasze popiera działalność Rady Ochrony 
Pom ników W alki i M ęczeństwa. Upamięt
nienie i utrwalenie w  świadom ości naszego 
społeczeństwa bohaterstwa tych, którzy ży
c ie  sw e składali n a  ołtarzu ofiarnym  w  o b 
ronie w olności i sprawiedliwości w  naszym 
kraju jest naszym świętym obowiązkiem . Nie 
w olno nam  zapom inać o  okrutnej m artyrolo
gii naszego Narodu —  dlatego też w  poczu
ciu  obow iązku obywatelskiego Stowarzysze
nie nasze w łącza się nawet w  sposób dość 
znaczny w  akcję budow y Pomnika Szpitala 
„Centrum Zdrow ia Dziecka” . Nie brak też 
naszego Stowarzyszenia w  szeregach społe
czeństwa, grom adzącego sw ój Narodow y 
Fundusz O chrony Zdrowia. Sym bolem  roz
w oju  całego naszego K raju  jest odbudow a i 
rozbudow a naszej bohaterskiej stolicy. Sto
warzyszenie nasze jest społecznym  członkiem  
Towarzystwa Przyjaciół Warszawy. Nie o b 
ce nam są sprawy rozw oju  i postępu w iedzy 
j oświaty w  naszym kraju. Braliśmy udział 
w  akcji budow y szkół, uczestniczym y w  Fun
duszu budow y szkół i internatów. Społeczne 
Tow arzystw o Polskich K atolików  objęło  też 
swoisty patronat nad Radą Uczelnianą SZSP

przy Chrześcijańskiej Akademii Teologicznej. 
K ierując się ideą solidarności wszystkich 
w yznań chrześcijańskich —  Stowarzyszenie 
nasze dość blisko w spółpracuje z Polską R a
dą Ekumeniczną, a także poprzez PRE z O d
działem Chrześcijańskiej K onferencji P oko
jow ej w  Polsce.

Stowarzyszenie pragnie także, by osiągnię
c ia  polskie, tak gospodarcze jak  polityczne, a 
także kulturalne zbliżyć do k ó ł polonijnych. 
Stowarzyszenie dość ściśle w spółpracuje z 
organizacją opiekuńczo-społeczną Polskiego 
Narodowego Kościoła Polskokatolickiego w  
USA i Kanadzie —  Polsko-N arodow ą „S p ó j
nią' Na życzenie Polsko-N arodow ej „S pójn i” 
i całego środowiska PNKK Stowarzyszenie 
prow adziło budowę kościoła-pom nika w  m iej
scow ości rodzinnej księdza biskupa Hodura. 
Ta akcja zbliżyła bardzo nasze środowiska. 
Dwukrotnie delegaci Tow arzystw a byli w 
Am eryce. Nasi bracia z Am eryki corocznie 
organizują w ycieczki do Polski. Stowarzy
szenie stara się każdej zgłoszonej grupie 
uprzyjem nić pobyt w  naszym kraju. Trady
c ją  stały się spotkania naszego aktywu z 
gośćmi z Am eryki na koncertach polskiej 
pieśni i m uzyki ludow ej. Za pośrednictwem  
Towarzystwa Łączności z Zagranicą „P o lo 
n ia '’ k ieruje się do naszych bratnich środo
w isk odpow iednią lekturę i  materiały film o
we. Stowarzyszenie nasze stara się w ięc ak
tywnie uczestniczyć w  życiu społeczno-poli
tycznym naszego kraju. W yrazem tego mogą 
być na przykład organizowane tradycyjne w 
okresach w yborów  do Sejmu spotkania z 
kandydatami na posłów. Spotkania takie 
mieliśmy w e W rocław iu i w  Warszawie.

Przykładem zupełnie innego rodzaju w łą 
czania się w  sprawy potrzeb naszego społe
czeństwa jest popieranie działalności PKPS 
czy  troska o sprawy socja lno-bytow e załóg 
naszych Zakładów  Przem ysłowo Usługowych 
„Polkat” . Pracę ZPU „Polkat”  Stowarzysze
nie traktuje jako bezpośredni w kład w  przy
śpieszenie rozw oju  gospodarczego naszego 
kraju. Aktualnie Stowarzyszenie posiada
dw a zakłady przemysłowe, z których jeden 
jest najpoważniejszym  w  kraju producentem 
wszelkiego typu anten telewizyjnych oraz 
szeregu urządzeń elektryczno-akustycznych, 
zwłaszcza całej rodziny w zm acniaczy; drugi

zaś produkuje urządzenia dla gastronomii, 
takie jak : lady bem arowe różnych typów, 
walców ki dla mas cukierniczych, rożen do 
pieczenia drobiu, a zwłaszcza piekarniki. Oba 
Zakłady bardzo trafnie uzupełniają produk
cję  przem ysłu kluczowego. W yroby Zakładów 
spotykają się z autentycznym zapotrzebowa
niem społeczeństwa.

Ponadto ZPU „P olkat” w yspecjalizow ały 
się w  robotach antykorozyjnych. Aktualnie 
istnieją w  ramach ZPU „Polkat”  3 Zakłady 
i jeden samodzielny Oddział zajm ujące się tą 
niezw ykle potrzebną dla całej gospodarki na
rodow ej dziedziną usług, zabezpieczając 
trwałość urządzeń przem ysłowych, inw esty
cyjnych  i kom unikacyjnych.

Zakłady Usługowe „Polkat”  brały i biorą 
udział w  szeregu w ielkich  przedsięwzięć in 
w estycyjnych naszego kraju. Dla przykładu 
w ym ienić m ożna: budow ę huty miedzi w
Głogowie, rozbudowę huty Bieruta w  Często
chow ie, Port Północny, rafinerię w  Gdańsku, 
Trasę Łazienkowską i Dworzec Centralny w 
Warszawie. W  marcu br. przeprowadzono re
now ację kompleksu pom ników  na Cmenta
rzu Żołnierzy Radzieckich w  Warszawie. Z a
kłady Robót Antykorozyjnych prowadzą tak
że od kilku lat działalność eksportową.

W ydzielona kom órka Stowarzyszenia do 
działalności gospodarczej —  dzięki ofiarnej 
pracy załóg i operatywności kierownictwa 
Zakładów  —  dynamicznie się rozwija. Z w ła
szcza ostatnie lata —  podobnie jak w  całej 
gospodarce naszego kraju —  cechują  się du
żym postępem. Zakłady Przem ysłow o-U słu
gow e „P olkat” , będące uspołecznionym Z a
kładem  pracy, w chodzą w  Narodowy Plan 
Gospodarczy. Resortowy nadzór nad działal
nością gospodarczą spełnia M inisterstwo Han
iu W ewnętrznego i Usług poprzez Kom isję 
K oordynacyjną do Działalności Gospodarczej 
Organizacji Społecznych. Resortem Nadzor
czym  dla całej działalności Stowarzyszenia 
jest Urząd do Spraw Wyznań.

Zarząd G łów ny Stowarzyszenia w ysoko so
bie ceni życzliw y stosunek W ładz Państwo
w ych do Społecznego Towarzystwa Polskich 
Katolików, dla którego dobro i rozw ój O j
czyzny jest głównym  celem, obok służby 
wolnem u polskiemu K ościołow i.



„Rodzina” Twoim tygodnikiem

Tygodnik Katolicki „Rodzina ’ 
reprezentuje środow isko K ościo
ła Polskokatolickiego i dlatego 
przede wszystkim znajduje 
swych czytelników  wśród polsko- 
katolików. Trafia jednakże nasz 
tygodnik do rąk w yznaw ców  róż
nych K ościołów , a nawet za
ocean, do Polonii zagranicznej, 
gdzie chętnie czytają go członko
w ie Polskiego N arodow ego K oś
cioła K atolickiego w  USA i K a
nadzie.

R edakcja „R od zin y”  utrzym uje sta
ły  kontakt ze swym i czytelnikam i w 
kraju i za granicą i w miarą m oż
ności zawsze stara się spełniać ich 
życzenia. To właśnie liczne listy 
przychodzące do redakcji oraz prze
prowadzane wśród czytelników an
kiety i sondaże nadały obecny kształt 
naszemu pismu.

Autoram i artykułów  zam ieszcza
nych w  „R odzinie”  m ogą by ć  w szys
cy. Nikt nie ma u nas m onopolu  na 
pisanie i niczyja praca, jeśli tylko 
odpowiada ogólnie obow iązującym  
norm om , nie byw a odrzucana. Każdy 
nadesłany do redakcji artykuł jest 
rejestrow any, a następnie przedkła
dany do oceny na najbliższym  p o 
siedzeniu Kolegium  Zakładu W ydaw 

niczego „O drodzenie” .
W przypadku oceny pozytyw nej — 

artykuł zostaje w łączony do planu 
redakcyjnego z przeznaczeniem  do 
określonego numeru „R od zin y” . W 
ocenie nadsyłanych prac Kolegium  
kieruje się w yłącznie dobrem  czytel
ników  „R odziny” , a w ięc przede 
wszystkim  ma na uwadze cel, jak ie
mu nasz tygodnik służy.

Zdarza się, że m im o najlep 
szych chęci niektóre z nadesła
nych prac muszą być odrzucone. 
Są to najczęściej artykuły pisane 
stylem bardzo ciężkim, niezrozu
miałym, za długie, zawierające 
szereg błędów  logicznych, m ery
torycznych i językow ych —  nie 
nadające się do korekty lub ar
tykuły dobre i w artościow e, lecz
o charakterze naukowym , niezro
zum iałym  dla przeciętnego czy 
telnika, czy  poruszające zagad
nienia n ie mieszczące się w  pro
gramie i celach naszego pisma.

Odrzucane byw ają  także n ie
które fotografie czy reprodukcje
— nie nadające się do publikacji 
z powodu bardzo złej jakości 
technicznej.

Byw ają rzadkie wypadki, że 
autor żąda natychm iastowego o - 
publikowania nadesłanego przez 
siebie artykułu w  „R odzinie”  i 
zaznacza, że n ie życzy sobie żad
nych poprawek. Niestety, nie m o
żemy spełniać takich życzeń. 
Druk „R odziny”  od momentu od 
dania maszynopisu do drukam i, 
aż do chw ili ukazania się pisma 
w  sprzedaży trw a około m iesią
ca. Nie da się w ięc niczego dru
kow ać natychmiast. Co do p o 
prawek, redakcja nasza —  jak 
każda inna —  m a praw o zastrzec 
sobie dokonyw anie form alnych i 
stylistycznych zmian w  artykule 
oraz niezwracanie nadsyłanych 
maszynopisów.

Ostateczna decyzja w e w szel
kich sprawach redakcyjnych na
szego tygodnika należy do K ole
gium Zakładu W ydawniczego 
„O drodzenie” , które zgodnie z 
obow iązującym  regulaminem 
składa się z przedstawiciela Z a
rządu G łów nego Społecznego T o
warzystw a Polskich K atolików  
(przewodniczący w w . Kolegium ), 
trzech przedstawicieli K ościoła 
Polskokatolickiego —  pracow ni
ków  naukowych Chrześcijańskiej 
Akadem ii Teologicznej w  W ar
szawie oraz sekretarza redakcji 
Z.W. „O drodzenie” (sekretarz 
Kolegium ).

Jak pow inny w yglądać w ysy
łane do redakcji m ateriały? A u
tor winien nam przysłać maszy
nopis na twardym papierze m a

szynowym  w raz z jedną kopią, 
formatu A-4, 30 w ierszy na stro
nie, margines 4 cm. W  w yjątk o
w o  uzasadnionych wypadkach 
m ożem y przyjąć czytelny rękopis 
z dużym i odstępami.

Ponawiam y w  tym  miejscu 
nasz gorący apel do wszystkich 
księży proboszczów  polskokato- 
lickich parafii o  propagowanie 
„R odziny” i zachęcanie w szyst
kich wiernych do je j prenum era
ty. Prosim y o jeszcze większą z 
nami w spółpracę przez nadsyła
n ie inform acji i fotografii o  ży
ciu parafii, dokonywanie dla 
..Rodziny” interesujących w yw ia
dów z zasłużonym i dla Kościoła 
ludźmi, in form ow anie o jubileu 
szach pracy w  Kościele, jubileu
szach małżeństwa itp.

„R odzina” służy K ościołow i 
Polskokatolickiem u i sw ym  Czy
telnikom już 15 lat.

Drodzy Czytelnicy! Piszcie i 
jeszcze raz piszcie do nas. Przed
kładajcie nam sw oje  wnioski i 
postulaty, in form ujcie nas o tym, 
jak  „R odzina” przyjm ow ana jest 
w  W aszym środowisku i jak 
spełnia sw ą rolę.

Pam iętajcie! „R odzina” —  W a
szym tygodnikiem. Prenum eruj
cie go i czytajcie. Bądźcie jego 
propagatorami i w spółredaktora
mi.

Redakcja „Rodziny”

ul. Wilcza 31 
00-544 Warszawa

Pogłębiaj wiedzę religijną

Nie bądź wierzącym jedynie z metryki, z tra
dycji. Bądź świadomy swej wiary, a więc po
głębiaj wiedzę religijną przez czytanie odpo
wiednich książek.

Napisz do Zakładu Wydawniczego „O dro
dzenie” , ul. W ilcza 31, 00 -544  Warszawa i za
mów chociaż jedną z niżej podanych książek —  
bez uprzedniego wysyłania pieniędzy. Przesył
ka wybranych książek następuje za zaliczeniem  
pocztowym, należność płatna przy odbiorze.

O  Pisma Biskupa Franciszka Hodura, tom I
i II, razem stron 418, cena 60 zł

O  Prawo wewnętrzne Kościołów i wyznań nie- 
rzymskokatolickich w PRL, ks. W iktor W y -  
soczański, stron 296,, cena 40 zł

O  Bracia z Epworth, ks. W itold Benedykto- 
wicz, stron 323, cena 45 zł

O  Wierność i klątwa, Michał Miniat, stron 
304, cena 50 zł

O  Siedem soborów, ks. Szczepan Włodarski, 
stron 216, cena 20 zł

Czytaj „Posłannictwo”

Pojedyncze numery kwartalnika filozoficzno- 
teologicznego „Posłannictwo”  można nabywać 
lub zamawiać w Zakładzie W ydawniczym „O d
rodzenie” , ul. W ilcza 31, 00 -544  Warszawa —  
bez uprzedniej wpłaty należności. W ysyłka na
stępuje za zaliczeniem pocztowym. Cena 1 egz. 
5 z ł . " Prenumeratę „Posłannictwa” zamówić 
można wyłącznie za pośrednictwem „R uchu", 
wpłacając w urzędzie pocztowym kwotę 20 zł 
na prenumeratę roczną na konto PKO  W arsza
wa nr 1 -6 -100020 , Centrala Kolportażu Prasy
i W ydawnictw R S W  „P K R ” , ul. Towarowa 28, 
00 -839  Warszawa.

* *

*

Uwaga! Kolejny odcinek powieści „Profesor 
W ilczur” —  w następnym numerze „Rodziny” .
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Pan Eugeniusz L. z Wrocławia 
dowiedział się z prasy, że w Koś
ciele Rzymskokatolickim na Za
chodzie działają księża kontesta
torzy. Pyta o pochodzenie termi
nu „kontestator”. Jest bardzo 
ciekawy, czy w Kościele Polsko
katolickim są również księża 
kontestatorzy.

Szanowny Panie! Od czasu 
pontyfikatu Jana X X III, a szcze
gólnie od czasu II Soboru W aty
kańskiego, w  stosunku do chrześ
cijan  nierzym skokatolickich w  
dokumentach, bądź też w  w y 
stąpieniach oficja lnych, K ościół 
Rzym skokatolicki posługuje się 

'n ie  pozbaw ioną ciepła chrześci
jańskiego terminologią. Stare w y 
rażenia: „heretyk” , „schizm atyk” 
zostały zastąpione słow em  „brat 
odłączony” . Należy przy tym  jed 
nak podkreślić, że w  środow i
skach fanatycznych i religijnie 
zacofanych, w  dalszym ciągu lu 
dzi inaczej w  Boga w ierzących 
obrzuca się obraźliwym i epite
tami. Gorzej, księża rzym skoka
toliccy na am bonach nie zakazu
ją  wprost swoim  parafianom  u- 
żywania pod adresem innow ier
ców  obraźliw ych sformułowań, 
choć na tem at braterskiego sto
sunku do innych w yznań w ypo
w iedział się już definityw nie II 
Sobór Watykański.

K ościół Rzymskokatolicki w  
wielu dziedzinach niewątpliw ie 
unowocześnił się. Reform a 
przede wszystkim  objęła  ele
menty zewnętrzne, zauważalne i

Rozmowy
z
Czytelnikami

chętnie akceptowane przez św iec
kich w yznaw ców , od których za
leżne jest przecież istnienie K oś
cioła. W stosunku do laikatu hie
rarchia rzym skokatolicka coraz 
bardziej w ręcz dem onstruje sw o
ją  służebną rolę.

W  strukturze w ewnątrzkościel- 
nej —  nie dostrzegalnej przez lu 
dzi świeckich, fascynujących się 
organizatorskim rozm achem  sw o
ich duszpasterzy (budowa koś
ciołów , różnego rodzaju akcje 
itp.) —  istnieje jednak bardzo 
w iele problem ów, nurtujących 
sumienia i um ysły głęboko w ie 
rzących i bardzo wrażliwych 
księży. W K ościele Rzym skokato
lickim  trwa ostra walka, której 
ofiarą padają nierzadko ludzie 
w ybitni oraz szczerze kochający 
Chrystusa i Kościół.

Konfrontacja postępowych sił 
rzym skokatolickich z zacofanymi 
poglądami, czy strukturami, od 
byw a się w  całym  K ościele 
Rzymskokatolickim. Na Zacho
dzie przybiera ona form y często 
oficjalne, bow iem  konflikty są 
podawane do publicznej w iado
mości nawet przez samą hierar
chię. W przypadku przegranej, 
duchowni o niższej randze nie 
ponoszą pod względem  m aterial
nym  żadnego ryzyka. Profesja 
duchownego nie kojarzy się tam 
z w ysokim i zarobkami.

U nas w  Polsce sprawy mają 
się zupełnie inaczej. Księża nie 
chcą narażać się —  jak w iem y — 
sw ojej władzy. W przypadku, 
gdy sprzeciw iają się zw ierzch
ności kościelnej, natychmiast są 
wykluczeni ze społeczności koś
cielnej, tracąc tym samym szacu
nek prawie wszystkich, np. ro
dziny, zacofanych dewotów, a 
naw et religijnie obojętnych lu 
dzi, z którymi eksduchowni spo
tykają się w  nowym  środowisku 
pracy. Odchodząc do życia św iec

kiego, jak na nasze warunki, tra
cą dobra materialne, pow iedzm y 
bardzo oględnie, niemałe. W tym 
kontekście należy stwierdzić, że 
dobrow olne opuszczenie stanu 
duchow nego lub świadom e po
dejm ow anie ryzyka, związanego 
z krytyką niepraw idłow ości w e- 
wnątrzkościelnych, pow inny być 
potraktowane, w  społeczeństwie 
ludzi norm alnych, jako akty bo 
haterskie.

Jak się już może Pan dom yślił, 
kontestatorzy to właśnie ci księ
ża, którzy pragną radykalnej 
zmiany na lepsze w  K ościele i 
którzy krytykują postawy h ie
rarchii kościelnej bądź pow ierz
chow ne tylko kościelne reformy.

Przylgnęła do nich nazwa „kon 
testatorzy” , pochodząca z języka 
francuskiego od wyrazu „conte- 
ster” , co oznacza: przeczyć, k w e
stionować, podać w  wątpliwość, 
spierać się. Nazwa ta bardziej 
odpow iada dzisiejszym  czasom. 
W ypiera ona stare term iny: bun
townik, kacerz, heretyk, itp.

Ci kontestatorzy, którzy zabie
gają o pow rót ducha ew angelicz
nego do instytucji kościelnej, 
nazwę sw oją w yw odzą z języka 
łacińskiego, od czasownika „con - 
testor” , oznaczającego: w zyw ać
na świadectwo, świadczyć się.

W K ościele Polskokatolickim 
nie ma natomiast potrzeby kon 
testacji. Wszystkie spory roz
strzyga się w  sposób dem okra
tyczny. Duchowni w  każdej chw i
li odw ołać się mogą do opinii 
w yznaw ców  świeckich, party
cypujących w  kościelnych rzą
dach. Zresztą, K ościół Polskoka
tolicki jak o organizacja jest w y 
nikiem kontestacji duchownych i 
ludzi świeckich w  łonie K ościo
ła Rzymskokatolickiego, o czym  
w rażliw i kontestatorzy z K ościo
ła Rzym skokatolickiego, zw łasz
cza ci, którzy kapłaństwo poko
chali nade wszystko, powinni pa
miętać. Dla tych ostatnich ołta
rze w  świątyniach polskokato- 
lickich stoją do dyspozycji.

K ościół Polskokatolicki dotąd 
bardzo żyw o bazuje na dorobku 
ludzi pokrzywdzonych, którzy 
bohatersko przezwyciężali przez 
wiele lat prześladowania ze stro
ny K ościoła Rzym skokatolickie
go.

Pan Alojzy G. z Orzesza. —
Nadesłany przez Pana egzem
plarz miesięcznika „Das feste 
Fundament”  (M ocny fundament) 
przestudiowaliśmy. Spostrzeże
niami i opinią naszą o  tym  m ie
sięczniku i autorach artykułów 
podzielim y się, w yjątkow o, ko
respondencyjnie. Doszliśmy do 
wniosku, że reklam owanie czy 
recenzowanie nierodzim ego w y 
dawnictw a religijnego, drukow a
nego w  Grazu (Austria), w  n i
czym  nie przewyższającego na
szych krajow ych  czasopism  o te
matyce religijnej, w  rubryce 
„R ozm ow y z Czytelnikami” nie 
przyniesie pożytku ogółow i Czy
telników. Bardzo dziękujem y 
Panu za ciekawe listy.

Wszystkich korespondentów o- 
raz miłych Czytelników serdecz
nie pozdrawiamy.

Ks. KAZIMIERZ BONCZAR

Odpowiedzi 
na listy Czytelników

Piszących do nas Czytelników  
uprzejm ie inform ujem y, że z p o 
wodu licznej korespondencji nie 
potrafim y w szystkim  odpow ie
dzieć na łamach „R odziny". W  
druku ukazują się odpowiedzi na 
takie pytania i w takich spra
wach, które mogą zainteresow ać 
ogól Czytelników. Pozostałym  ko
respondentom  odpowiadamy lis
townie.

Odpowiedzi na zapytania w  
sprawach m edycznych i praw ni
czych  zasadniczo udzielamy w y 
łącznie na łamach naszego ty 
godnika.



Porządek obrad Synodu
Część I

godz. 9.45 -  Spowiedź ogólna (ks. bp Julian Pękala)

godz. 10.00 -  Msza św. do Ducha Św. (ks. bp Julian 
Pękala)

-  Kazanie (ks. bp Tadeusz Majewski)

— Komunia św.

godz. 11.00 UROCZYSTA SESJA WSTĘPNA

1. Inauguracja i otwarcie Synodu, powita
nie Gości (ks. bp elekt W alerian Kierz- 
kowski)

2. Powołanie Prezydium Synodu i Sekreta
riatu Synodu (ks. bp Julian Pękala)

3. Modlitwa wstępna (ks. bp Tadeusz Zie
liński)

4. Przemówienia okolicznościowe zaproszo
nych Gości

godz. 11.15 -  Wspólna fotografia przed katedrą

godz. 11.30 -  12.30 -  Przerwa (śniadanie)

Część II

godz. 12.30 SESJA PLENARNA SYNODU

(przy wejściu obowiązują mandaty i kar
ty wstępu)

1. Sprawozdanie przewodniczącego Komi
sji Mandatowej

2. Sprawozdanie przewodniczącego Rady 
Kościoła z działalności Kościoła (ks. bp 
Julian Pękala)
a. sprawy wewnętrzno-administracyjne 

Kościoła
b. sprawy personalne kleru
c. statystyka kościelna
d. wychowanie kleru
e. wyrażenie zgody na przejście ks. bpa 

Juliana Pękali w stan spoczynku

3. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej oraz 
udzielenie absolutorium zwierzchnim 
władzom Kościoła (ks. prob. Marcin 
Tymczak)

4. Propozycje zmian w liturgii Kościoła Pol
skokatolickiego (ks. bp elekt W alerian 
Kierzkowski)

5. Deklaracja Komisji Wiary (ks. Edward 
Bałakier)

6. Podstawowe Prawo Kościoła Polsko
katolickiego, projekt zmian, nowelizacja
(ks. W iktor Wysoczański)

7. Stosunek Kościoła Polskokatolickiego 
do Polskiego Narodowego Kościoła Ka
tolickiego w Ameryce i Kanadzie, do 
Unii Utrechckiej (ks. bp Tadeusz M a
jewski), Światowej Rady Kościołów, 
Chrześcijańskiej Konferencji Pokojowej
i Polskiej Rady Ekumenicznej (ks. Bene
dykt Sęk)

8. Wnioski Komisji Społeczno-Patriotycznej
ks. bp Tadeusz Majewski)

9. Ogłoszenie uchwał Rady Kościoła z se
sji przedsynodalnej, elekcja biskupów, 
zatwierdzenie składu osobowego Rady 
Synodalnej

10. Przysięga zwierzchnich władz Kościoła, 
przewodniczącego Sądu Kościelnego
i przewodniczącego Komisji Rewizyjnej
(ks, bp Julian Pękala)

godz. 15.00 -  16.30 -  Przerwa obiadowa

Część III

godz. 16.30 -  SESJA KOŃCOW A SYNODU

1. Uchwalenie rezolucji synodalnej
(ks. Benedykt Sęk)

2. Wysłanie depesz okolicznościowych
(ks. W iktor Wysoczański)

3. Pożegnanie uczestników i zamknię
cie Synodu

*
4. Nabożeństwo dziękczynne z wysta

wieniem Najświętszego Sakramentu, 
Ciebie Boże chwalimy.
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